
„CORAZ DALEJ, CORAZ GŁĘBIEJ W  TĘ PRZESZ­
ŁOŚĆ IŚĆ NAM POTRZEBA, AZ DO NAJNIŻSZYCH KON­
DYGNACJI, DO PO DW ALIN  SIĘGNĄĆ, DO PO D STAW  
ŻYCIA NARODOWEGO DOTRZEĆ, GDZIE JUZ ŚW IAD O ­
MOŚĆ MILKNIE, A ODZYW A SIĘ GŁOS KRWI, PRZYRO­
DZONY INSTYNKT R O D O W Y. TEN NAS NIE Z A W IE ­
DZIE I WSKAŻE, GDZIE POD PLEŚNIĄ W1EKÓY7 BIJĄ 
KRYNICE DUCHA POLSKIEGO, ŹRÓDŁA W O D Y  ŻY 
WEJ, KTÓRA NAM DA MOC I ZDROW IE".

J. L. Popławski —  „Szkicu literackie i naukowe*
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„ P o l ę t g a  n ie m a fi p r z e r a ż a j ą c a "

miliardów na z  golenia
p r z e i n a c z a  A n g l i a

LONDYN, 11. 3. Przemówienie 
ministra Chamberlaina na temat 
zbrojenia Anglii daje się streścić 
w 4-ch głów nych punktach.

Z B R O J E N I A
„Z a  wszelką cenę godząc się na

terytoriów  aliantów, jakich  A n­
glia mogłaby mieć na wypadek 
wojny.

P O K Ó J
„Pragniem y pokoju, nie zna­

czy to jednak, abyśmy byli skłon­

ni utrzymywać go w  chwili obec-| C Y F R Y
nej, za cenę puświęcenia pokoju Budżet Obrony Narodowej na 
w  przyszłości Nie możemy co fać  i rok 1Ł3F —  12 miliardów zło- 
się przed odpowiedzialnością w ity ch . Suma przewidziana na zbro 
stosunku do naszego narodu jak j jenia w latach 1937 —  1941 —  
również do całej ludzkości*'. 160 miliardów złotych.

0 niedziele -  solne zebranie no II. J. P.
Akademity-narotiewcy głosują na listo nr. 1

i  Min. Chamberlain

każde poświęcenie, musimy do­
prowadzić zbrojenia do końca".

„Potęga,' którą buduje obecnie 
Anglia, jest niemal przerażająca, 
lecz wpływa ona uspokajająco na 
stosunki międzynarodowe.

C E L E M  Z B R O J E Ń  
J E S T :

1) Bezpieczeństwo wysp bry­
tyjskich.

2 ) Ochrona komunikacyjnych 
dróg morskich.

3) Obrona zamorskich kolonii 
angielskich.

4) W spółdziałanie w obronie

Dn. 13 b. m. w  niedzielę udbę- 
dzie się w aln. zebranie Bratniej 
Pomocy Stud. U. J. P. Zebranie 
odbędzie się w „Auditorium  Ma- 
ximum“ w  Uniwersytecie o g. 
10.30 w pierwszym a o g. 11-ej w 
drugim terminie.

J«&t to pierwsze zebranie od 
czasu w ejścia  w życie ustawy 
Jędrsejewiczowekiej, na którym 
odbędą się wybory nowego Zarżą 
du Br. Pomocy.

1&rnlka rozegra się pomiędzy

młodzieżą narodowo - radykalną, 
która wystawiła listę Nr. 1 z do­
tychczasowym  prezsem 3r. Pom. 
p. Jabłońskim na czele, a młodzie 
żą sanacyjną (Zw. M łodej Polski 
—  Falanga), która zgłosiła listę 
Nr. 2.

L ista młodzieży sanacyjnej 
składa się z członków Z M. P. i 
resztek organizacyj lewicowo - 
sanacyjnych, jak Strzelec, Legion 
M łodych. Z. M F przystąpił do 
akcji z ogromnym nakładem f i­
nansowym wydając wiele ulotek.

400 groźnych przestępców

W  p ł o n ą c y m  w i ę z i e n i u

Proces
Fleicherowej

2 7  m a r c a
KRAKÓW , 11. 3. W dniach 21 

do 30-go marca toczyć się będzie 
w krakowskim Sądzie A pelacyj­
nym rozprawa odwoławcza Hin- 
dy F leicherow ej i towarzyszy od 
skazującego wyroku pierwszej 
instancji.

Jak wiadomo, Fleicherowa by­
ła wspólniczką Parylewiczowej.

Dość
C i e p ł o

Ranek chmurny i miejscami mgli­
sty. Dniem przejaśnienia. Dość de­
po. Nocą w północnej części kraju i 
w górach przymrozki. Umiarkowane 
lub siabe wiatry póinone.

Podstawa chmur powyżej 200 m. 
przejrzystość powietrza rankiem 
osłabiona, dniem dość dobra.

P A M I Ę T A J  
O BEZRC BOTNYCSi 

NARODOWCACH

BUENOS AIRES, 11. 3. Dono­
szą z Valparaiso (C h ili), że w 
tamtejszym więzieniu wybuchł 
gwałtowny pożar, powodując za­
walenie się dachu.

Po w ielkich wysiłkach straż og­
niowa zdołała zlokalizować pożar 
przyczyni 26 strażników zostało

rannych.
Pożar więzienia wywołał wśród 

mieszkańców wielkie zaniepokoję 
nie, albowiem znajdowało się w 
nim 400 groźnych przestępców.

W ezwane na pomoc oddziały 
policji uniem ożliwiły przestęp­
com ucieczkę.

W obec jednak dużej przewagi 
młodzieży narodowo radykalnej i 
dobrej gospodarki dotychczaso­
wego zarządu spodziewane jest 
zwycięstwo listy Nr. 1-.

Od Adm inistracji
P, T. Prenumeratorzy którzy zalegają z opłatą pre­

numeraty naszego pisma, proszeni są o w płacenie zale­
głości do dnia 15-111. W  razie niezapłacenia w  pow yż­
szym terminie zmuszeni będziem y w ysyłkę pisma, wstrzy 
mywać

Administracja

Stalin nie ży|e
krążą uporczywe pogłoski

N AI donosi:
W  kołach żydowskich, zbliżo­

nych do komunistów, krąży upor 
czywa pogłoska o śm ierci Stali­
na.

W edług pogłosek tych wiado­
mość o śm ierci czerwonego dyk­
tatora trzymana jest w tajem nicy 
do czasu ukończenia procesu troc 
kistow w Moskwie.

Jakkolwiek z żadnych innych 
źródeł nie ma potwierdzenia tej 
pogłoski, samo je j pojawienie się 
w kołach komunistyczne - żydów

skich jest wysoce charakterysty­
czne.

Sov-i( ty, które wykorzystują 
procesy polityczne dla agitacji 
w ywrotowej w krajach europej­
skich, wydały stenogramy z  roz­
prawy p. zeciwko Bucharinowi i 
tow. w kitku językach. Część ste 
nograraow wydano w języku pol­
skim.

Ze względu na ich charakter 
propagandy wywrotowej, steno­
gramom odebrany będzie debit w 
Polsce.

O god z. 11.15 przed północą

i*n z. Koc ver isflffiS Warszawy
Uroczystości na Uniwersytecie Krakowskim

W  piątek o godz. 7.30 przybył 
do KraKOwa były prezydent H oo- 
ver. Powitano go na dworcu ko­
lejow ym  przemówieniami przed­
stawicieli władz, wojska, społe­

czeństwa i młodzieży.
Herbert Hoover zatrzymał się 

w przygotowanych dla niego a- 
partamentach Grand Hotelu. W 
godzinach południowych odbyło

Z a p r e n u m e r o w a  ( A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33.

się na U. J. uroczyste powitanie 
prez. Hoovera z udziałem władz 
państwowych i tłumów młodzieży.

Po krótkim odpoczynku prez. 
Hoover udał się na W awel, a o 
g. 17,30 w yjechał do Warszawy. 
Przyjazd byłego prezydenta Sta­
nów do W arszawy nastąpił o 
godz. 11.15 przed północą.

Pam ięci P o p ła w s k ie g o
Dziś właśnie lat trzydzieści 

minęło od śmierci tego nau­
czyciela i mistrza przedwojen­
nego polskiego pokolenia, ide 
ologa i twórcy ruchu wszech 
polskiego. Jan Popławski —  to 
człowiek, którego nazwisko je 
szcze długie lata po jego śmier 
ci było zawołaniem wyznaw­
ców tych idei i haseł, które w 
ruchu wszechpolskim prze­
trwały nietknięte, nienaruszo­
ne burzą wojny światowej, 
ani wstrząsem odzyskanej nie 
podległości. I dziś jeszcze imię 
jego, jego myśli, wyrażone w 
artykułach z przed lat niemal 
pięćdziesięciu, zachowały aktu 
alną wartość i żywą treść.

I nasz ruch ideowy z prze­
szłością postać Popławskiego 
wiąże mocnymi nićmi. W  jego 
twórczości widzimy wyznania 
wiary, do których nawiązać 
mamy pełne prawo, poprzez 
które wrastamy głęboko w 
tradycję historyczną Narodu. 
Tę tradycję pragniemy pielę­
gnować. Przypominają się u- 
wagi Popławskiego:

„Res sacra! Tem samem mia­
nem dawny Rzymianin nazywał 
rzeczy stare i rzeczy święte. 1 
rzeczywiście wszystko, co prze­
szłość przekazała co było ducho 
wym dorobkiem narodu, jego 
tradycją, co skrystalizowało się 
w pojęciach, urządzeniach, pra­
wach, zwyczajach i obyczajach, 
to wszystko ik  Rzymianina by­
ło zaraz:em święte, jak dziś jest 
święte ula Japończyka... W spo­
łeczeństwie naszem niema pra­
wie tego, co się nazywa kulturą 
historyczną, n.?ma poczucia łącz 
ności między przeszłością naro­
du a jego życiem współczesnem, 
niema żembardziej świadomości, 
że ta łączność jest konieczna “ .
Tak pisał ideolog ruchu, 

który naówczas radykalnie 
przeciwstawiał się rzeczywi­
stości, którego idee i hasła 
tworzyły istotny przewrót w 
polskiej myśli politycznej! 
I ta rewolucyjność  nie prze ­
szkadza ła  m u wcale w  um iło­
waniu tradycji, w poczuciu 
tej najgłębszej łączności mię­
dzy pokoleniem, właśnie dzia 
łającym, a pokoleniami minio 
nymi i tymi, które przyjdą. 

Ruch wszechpolski w uję­

ciu Popławskiego był ruchem 
narodowym i zarazem rady­
kalnym. On to najsilniejszy 
kładł nacisk na konieczność 
pociągnięcia szerokich warstw 
do pracy dla narodu. On to w 
owe czasy, gdy ponad wszyst­
ko wynosiły się dumnie war­
stwy inteligenckie, przeważ­
nie pochodzenia szlacheckie­
go, pisał w r. 1890 te odważne 
słowa:

„Trzyma się nas dotychczas 
-.tary nałóg patrzenia z góry na 
ludzi, nie należących do uprzy­
wilejowanych zawodów. Łada 
jaki gryzipiórek, wypędzony z 
trzeciej klasy, z wysokości swej 
„inteligencji" patrzy pogardliwie 
na rzemieślnika, choćby ten 
przewyższał go o całe niebo pod 
względem umysłowym".

A jak dalekie od wszelkiego 
partyjnictwa i gierek politycz­
nych są jego poglądy na moż­
ność uruchomienia wszystkich 
sił narodu dla wspólnej wal­
ki! Po prostu działaczom po­
litycznym z obu stron baryka 
dy możnaby dziś jeszcze, a 
może właśnie dzisiaj przeczy­

tać jego słowa, napisane w r. 
1903:

„Nie można sił narodu dobro­
wolnie wytwarzać i uruchamiać, 
ale można je wydobywać, budzić 
z uśpienia, ze stanu biernego 
przeprowadzać w czyny I w 
działalności politycznej i w dzia­
łalności kulturalnej o to właści­
wie chodzi, żeby energia utajo­
na przeszła w stan czynny. Na 
tem jedynie polegać może uru­
chomienie sił narodu i w takiem 
znaczeniu tylko wolno używać 
tego wyrażenia. Pomnożenie sił 
czynnych narodu można o- ląg 
nąc przez podnoszenie poziomu 
jego zadań i celów, jego dążeń 
i potrzeb, powtóre zaś przez 
podnoszenie zakresu jeko dzia­
łalności, jego życia. Ekspansja 
sił narodowych musi się odby­
wać równolegle — wzwyż i 
wszerz. Równoczśenie podnosić 
musimy poziom naszych aspira- 
cyj narodowych, naszej działal­
ności politycznej i rozszerzać te­
rytorialnie je j zakres. Jedno i 
drugie jest konieczne, wzajem­
nie _ się uzupełniające. Wielkie 
aspiracje są niemożliwe w ma­
łym narodzie, drobne zadania i 
interesy nie mogą. objąć wiel­
kich mas ludności i wielkich ob­
szarów, wydobyć sił nowych,

(DOKOŃCZENIE NA STR 3-EJ).

Prez. H oover przybył wczoraj do 
W arszawy

Z a  politykę
usunięto 3 żydów

z  u c z e l n i
CZERNIOWCE, 11. 3. Prasa do- 

; nosi, że z uniwersytetu w Cluj wy 
kluczono 3-ch studentów-żydów za 

i uprawianie propagandy politycz­
nej.

Z a n i m  c o ś  k u p i ę ,  p r z e g l ą d a m  o g ł o s z e n i a  w  A  B  C
g d y ż m a m  w te a y  p e w n o ś ć , ż e  ku p u ją  w  firm ie  ch rze śc ija ń skie j —


